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Z IE M IA  P O M O IiS K A FEDCBA

P I S M O  P O Ś W I Ę C O N E  O B R O N I E  I N T E R E S Ó W  R O L N I C T W A , H A N D L U , P R Z E M Y S Ł U  i RĘKODZIEŁA

-  P R E N U M E R A T A

„ Z IE M IA  P O M O R S K A " z ty g o d n io w y m  d o d a tk ie m  i lu 
s tro w an y m „ G O Ś Ć N IE D Z IE L N Y 1 1 w y c h o d z i trz y ra zy  

w  ty g o d n iu , n a  w to re k , c z w a rte k  i so b o tę . P rz e d p ła ta n a  

p o c z c ie w y n o s i k w a rta ln ie 2 z Ł 9 5 g r , m ie s ię c z n ie 9 9  g r . 

W  a d m in is tra c ji k w a rta ln ie 2 z Ł 4 0  g r ., m ie s ię c zn ie 8 0  g r . 

P o d o p a sk ą w  P o lsc e 1 z Ł 6 0 g r . m ie s ię c zn ie . W  ra z ie  

w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y c h s iłą w y ż sz ą , p rz e sz k ó d  w  z a 

k ła d z ie , s tra jk ó w  i tp . w y d a w n ic tw o n ie o d p o w ia d a z a  d o 

s ta rcz a n ie p ism a , a a b o n e n c i n ie m a ją p ra w a d o o d sz k o -  

- - -- - -- - d o w an ia . P o je d y ń c z y n u m e r 1 0 g re szy . ■ ■.

^SltBBEIPOI-ONI-ABEZjr^,
— ■ * O G Ł O S Z E N I A  — — — _

W ie rsz m ilim e tro w y 'n a  s tro n ie M a m o w e j 1 0  g r . R e k la m y  

n a  s tro n ie  3 -ła m o w a e j  •—  4 0  g r . R e k la m y  w  te k śc ie  n a  1 -sz e j 
s tro n ie  —  7 0  g r . O g ło sze n ia  sk o m p lik o w a n e i z z a s trz e ż e 

n ie m m ie jsc a .1 0  ° |a d ro ż sz e . N e k ro lo g i 3 0  % z n iż k i  

O g ło sz en ia d ro b n e : w ie rsz n a p iso w y —  1 5 g r ., k a ż d e  

n a s tę p n e s ło w o —  5  ’g r . D la p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  5 0 v ,  

z n iż k i R u c h to w a rż y stw  (w ie rsz re d ak c y jn y ) —  1 5 g r ., 

k o m u m k a ty (w ie rsz re d a k c y jn y ) — • 2 0  g r . O g ło sz e n ia z a 

g ra n ic z n e 1 0 0 1 d ro ż sz e . Z a d o k ła d n o ść o g ło sz eń , n a d a -

s - - -- - -- - w a n y ch te le fo n e m , n ie g w a ra n tu je m y . ; ■-

A d r e e  R e d a  k ę p  i  A d m in i s t r a c j i » „ Z I E M I A  P O M O R S K  A ”  -  T O R U Ń , t Ł  B y d g o s k a  5 6  —  T e le f o n  2 0 2 “

N r . 1 0 9 T O R U Ń , s o b o t a  d n ia  1 8  w r z e ś n ia  1 9 2 6  r . R o k  I I

Brak zrozumienia.
P rz e d  ik ilk u  d n ia m i m in is te rs tw o ro ln ic tw a ro z e 

s ła ło  d o  p ra sy  k o m u n ik a t, (z a w ie ra ją c y  c h a ra k te ry s ty 
k ę sy tu ac ji, k tó ra s ię w y tw o rz y ła o s ta tn io  n a ry n k u  
z b o ż o w y m , o ra iz z a p o w ie d ź re p re sy j, ja k ie m a ją b y ć  
z a s to so w a n e  w  s to su n k u  d o  ro ln ik ó w  w  fo rm ie  s iln ie j
sz eg o  n a c iśn ięc ia ś ru b y  p o d a tk c w ,, o ra z  w strzy m a n ia  
p ro lo n g a ty  k re d y tó w , c e le m  z m u sz e n ia ro ln ik ó w  d o  
b a rd z ie j in ten sy w n e j p o d a ż y  z b o ż a ,

W  tz w ią zk u z te rn  Z w ią z ek  p o lsk ic h  o rg a n iz a cy j 
ro ln ic z y c h z ło ż y ł p . m in is tro w i ro ln ic tw a m e m o rja ł,  
k tó re g o  tre ść p o d a je m y  p o n iż e j:

W  k o m u n ik a c ie  m in is te rs tw o 1 p o d a je , ż e  , ,w  c iąg u  
o s ta tn ich  d w ó c h  m ie się c y  c e n y  ż y ta  w z ro s ły  o  8 0  b li
sk o  p ro c e n t i p rz e k rac z a ją o b e c n ie  p a ry te t św ia to w y ,  
n a  sk u te k  c z e g o  e k sp o rt c a łk o w ic ie  u s ta ł; je s t to  w ięc  
o b ja w  sz k o d liw y  ró w n ież d la b ila n su  h a n d lo w eg o , a  
4 ie  p o s ia d a ją c y  u z a sa d n ie n ia  w  w y n ik u  te g o ro c z n y c n  
z b io ró w  w  P o lsce , ja k o te ż o g ó ln o św ia to w y c h  p e r
sp e k ty w a c h a p ro w iz ac y jn y c h " .

Is to tn ie , c e n a ż y ta u le g ła b y  d o ść  sz y b k ie j (z w y ż
c e . Z w y ż k a  ta  n ie  d o s ięg a  b y n a jm n ie j je d n a k  8 0  p ro 
c e n t. P rz ec ię tn a  c e n a  ż y ta  w  s ie rp n iu  b y ła  n iż sz ą  o d  
p rz e c ię tn e j c e n y  w  m a ju , a  n ie w ie le w y ż sza o d c e n  
z e s ty c z n ia , lu te g o , k v z ie tm a i c z e rw c a i w y k a z u je  
p o w aż n ie jszą  z w y ż k ę w  p o ró w n a n iu  z c e n ą  l ip c o w ą , 
z w y ż k ę w y n o sz ą c ą o k o ło  4 0  d o 8 0 p ro c . W  p ie rw 
sz y c h d n iac h  w rz eśn ia c e n a sp a d ła i o b e c n ie ró ż n i 
s ię b a rd zo  n ie zn a c zn ie o d  c e n y  p rz e c ię tn e j z  s ie rp n ia  
i n ie w y k a z u je b y n a jm n ie j ra ż ą c y c h  ró ż n ic  w  p o ró w 
n a n iu z c e n a m i u b ie g ły c h  o śm iu m ies ię c y . C e n a ta , 
je s t b e z  p o ró w n an ia  n iż szą o d  c e n  p łac o n y ch  w sp ó ł
c z e śn ie n a in n y c h ry n k a c h e u ro p e jsk ic h . —  P rz e 
c ię tn a  c e n a  ż y ta z a  m ies ią c s ie rp ie ń  w y n o s iła  w  C h i
c a g o 4 .0 3  d o i., w  N e w  Y o rk u 4 .5 9 , w  B e rlin ie  4 .6 7 ,  
w  P a ry ż u  4 .0 6 , w  P ra d z e 4 .7 0  d o i. z a 1 0 0 k lg , p o d 
c z a s  g d y  w  W a rsz aw ie  ty lk o  3 .2 9  d o i.

W e w n ętrz n a c e n a n a ry n k u  p o lsk im  je s t w ięc  
z n a c z n ie n iż sz ą o d  c e n  p ła c o n y c h  n a  in n y c h  ry n k a c h . 
Z  p o w o d 'u  c h w ilo w e j z w y ż k i w  k o ń c u  s ie rp n , c e n a  ta  
p rz e k ro c z y ła c e n ę , ja k ą m o ż n a u z y sk a ć p rz y e k s 
p o rc ie , n a sk u tek  c z e g o  e k sp o rt u s ta ł, c o  k o m u n ik a t  
m in is te rs tw a u z n a je z a o b ja w  sz k o d liw y  d la b ila n su  
h a n d lo w e g o , a  n ie  z n a jd u ją cy  u z a sa d n ie n ia  w  w y n ik u  
te g o ro c z n y ch z b io ró w  w  P o lsc e , Z p o g lą d e m  ty m  
n ie m o ż n a s ię z g o d z ić .

N a p o d s ta w ie n a p ły w a ją cy c h in fo rm a c y j o w y 
n ik a c h  o m ło tó w , w n o s ić  m o żn a , ż e  z b ió r w  ro k u  b ie 
ż ą c y m  b ę d z ie  o g ó ln ie  n ie c o  n iż sz y  o d  z e sz ło ro c z n e g o  
i p ra w d o p o d o b n ie b ę d z ie m n ie j w ięc e j o d p o w ia d a ł 
w e w n ę trzn e m u sp o ż y c iu . W  ty c h  w a ru n k a ch  n a le ży  
b y ć  n a d e r o s tro ż n y m  iz fo rso w an ie m  e k sp o rtu , b o  w  
ra z ie , g d y b y  e k sp o rt te n  z  p o c z ą tk ie m  ro k u  p rz y b ra ł  
z b y t z n a c z n e ro z m ia ry , to  m o g ło b y s ię o k a z a ć , ż e z  
k o ń c e m  ro k u z a sz ła b y p o trz eb a im p o rtu z b o ża p o  
c e n a c h z n a c z n ie w y ż sz y c h o d c e n o s ią g a n y c h p rz y  
e k sp o rc ie  i to  d o p ie ro  b y ło b y  is to tn ie  n iep o ż ąd a n em  
d la  n a sz e g o  b ila n su  h a n d ilo w e g o , —  S tą d  te ż u z n a ć  
n a le ży  z a  d o d a tn i fa k t, ż e  n a  sk u te k  o g ra n ic z e n ia  p o 
d a ż y , c e n y z b o ż a p o d n io s ły s ię u n a s d o . p o z io m u , 
p rz y  k tó ry m  e k sp o rt a u to m a ty c z n ie  u s ta ł, p o n ie w a ż  
o d d a la to n ie b e zp ie c ze ń s tw o e w en tu a ln e g o im p o rtu  
d o  P o lsk i w  o k re s ie  p rz ed n ó w k o w y m , a  z a ra z e m  u ła 
tw ia  o s ią g n ię c ie  p o ż ą d a n e j, z a ró w n o  z  p u n k tu  w id z ę -  

, n ia k o n su m e n ta j iak i p ro d u c e n ta s ta b iliz aq ’ i i c e n  
z b o ż a .

• O g ra n ic z , p o d a ż z b o ż a  n ie je s t b y n a jm n ie j w y n i
k ie m  św ia d o m e g o  p o w s trz y m , s ię  ro ln ik ó w  z e sp rz e d , 
z b io ró w , a le  je d y n ie  sk u tk iem  n ie p o m y ś ln . w a ru n k ó w  
a tm o sfe ry cz n y ch , k tó re o p ó ź n ia ły  i u tru d n ia ły sp rz ę t  
i n ie p o z w o liły n a  w y k o n a n ie  n o rm aln y ch  o m ło tó w . 
O b e c n e  m ie sią c e  są  o k re se m  n a jw ięk sz y c h  w y d a tk ó w  
w  g o sp o d a rs tw ie ro ln e m  z p o w o d u w y p ła t z w ią z a 
n y c h  z e ż n iw a m i i sp rz ę te m  o k o p o w y c h , je ż e li w ię c  
ro ln ik  o c iąg a s ię z e sp rz e d a ż ą z b o ż a , + o d la te g o  je -

P O W IA T O W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I w  T O R U N IU  
I N S T Y T U C J A  P R A W A  P U B L I C Z N E G O  O  P U P I L A R N E J  P E W N O Ś C I

P R Z Y J M U J E  I O P R O C E N T O W U J E  N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  

o s z c z ę d n o ś c i o d  j e d n e g o  z ło t e g o  p o c z ą w s z y  a z w ła sz c z a w k ła d y d la m a ło le tn ic h , m ło d z ie ż y sz k o ln e j  

i z w ią z k ó w  z a w o d o w . P rz y te m  K a sa p ro w a d z i ra c h u n k i b ie ż ą ce i p rz e le w o w e o ra z u sk u te c z n ia p rz e k a z y  

i in k a so n a w sz e lk ie m ie jsc o w o śc i w  P o lsc e z a m in im a ln ą p ro w iz ję .

Z a z o b o w ią z a n ia P o w ia to w e j K a sy O sz cz ę d n o śc i o d p o w ia d a p o w ia t to ru ń sk i c a ły m  m a ją tk ie m  i d o c h o d am i.

P rz ew o d n ic z ą c y Z a rz ą d u , S ta ro sta (— ) D r . B o g o c z

Polska wybrana 
do Rady Ligi Narodów.

N a w c z o ra jsz e m  p rz e d p o łu d n io w e m  p o s ie d z e n iu  

Z g ro m a d z e n ia  L ig i N a ro d ó w  p rz e p ro w a d z o n o w y b o ry  

n ie s ta ły c h  c z ło n k ó w  R a d y  L ig i,

W  p ie rw sze m g ło so w an iu w z ię ła u d z ia ł 4 9  

p a ń stw , a b so lu tn a  w ię k sz o ść  w y n o s iła  2 5  g ło só w . W y  

n ik  g ło so w a n ia b y ł n a s tęp u ją c y : K o lu m b ja  o trz y m a ła  

4 6  g ło só w , P o lsk a 4 5 , C h ili 4 3 , S a n  S ą lv a to ir 4 2 , B e l-  

g ja 4 1 , R u m u n ja 4 1 , H o lan d a 3 7 , C h in y 2 9 , C z e ch o 

s ło w a c ja 2 3 , P e rs ja 2 0 , P o rtu g a lja 1 6 , F in lan d ja 1 4 , 

I r la n d ja 1 0 , U ru g w a j 9 , K a n a d a 2 , E s to n ja 2 , D a n ja  
2 , S ja m  2 ,

P o  z a k o ń c z e n iu  g ło so w a n ia  p rz e w o d n ic z ąc y  Z g ro  

m ad z e n ia N in c z icz o św ia d c zy ł, ż e p ie rw sz y c h 8  

p a ń s tw  z o s ta ło  w y b ra n y c h  d o  R a d y , a  c o  d o  d z iew ią 

te g o  m ie jsc a  m u si n a s tą p ić  p o n o w n e g ło so w a n ie , ro z 

s trz y g a ją ce m ię d lz y k a n d y d a tu rą C z e c h o sło w a c ji, 

P e rs ji, P o rtu g a lji t F iń la n d ji. W  w y n ik u d ru g ie g o  

g ło so w a n ia  C z e c h o s ło w a c ja o trz y m a ła  2 7  g ło só w  i z o 

s ta ła  te rn  sa m e m  w y b ra n ą  d o  R a d y , F in la n d ja  o trz y 

m a ła  1 1 , P o rtu g a lja  7  i I r la n d ja  4  g ł,

Z  k o le i N in c z ic z  z ło ż y ł ż y c ze n ia  w szy s tk im  p a ń 

s tw o m , k tó re  o trzy m a ły  m a n d a ty  w  R a d z ie .

N a s tę p n ie d e le g a t U ru g w a ju  o d c z y ta ł o św ia d c z e 

n ie , w  k tó re m  U ru g w aj w y s tę p u je p rz e c iw k o o b e c 

n y m  w y b o ro m  d o  R a d y , d z ię k i k tó ry m  p e w n a g ru p a  

p a ń stw  o trz y m a ła z b y t s iln e p rz e d s ta w ic ie ls tw o w  

R a d z ie , w o b e c  c z e g o  U ru g w a j w y c o fu je  s ię z  R a d y  p o  

3 -le tn iem  z  n ią  w sp ó łd z ia ła n iu .

N a stę p n ie z g ro m a d z e n ie  p rz y s tą p iło  d o  p o d z ia łu  

p o m ię d zy d z ie w ię c iu  c z ło n k ó w  R a d y m a n d a tó w  n a  

o k re s 3 -le tn i, 2 rle tn i i 1 -ro c z n y ,

M a n d a ty 3 -le tn ie  p rz y z n a n o  P o lsc e 4 4 g ło sa m i, 

C h ili 4 1  g ł., R u m u n ji 3 0  g ł.

M a n d a ty  2 -le tn ie p rz y z n a n o  H o la n d ji 4 7  g ł., K o -  

lu m b ji 4 7  i C h in o m  4 3  g ł.

d y n ie , ż e  n ie  m ia ł c z a su  n a  m ło c k ę z p o w o d u  d e sz 
c z ó w , lu b  d la te g o , ż e  n ie m a z b o ż a su c h o  sp rz ą tn ię 
te g o , k w a lif ik u ją c e g o s ię o b p c n ie  d o  sp rz e d a ż y ,

W  ty c h  w a ru n k a ch  z a s to so w a n ie re p res ji p o d a t
k o w y c h  i k re d y to w y c h  w  s to su n k u  d o  ty c h  s fe r p ro 
d u c e n tó w  ro ln y ch , k tó re  są  g łó w n e m i d o s ta w c a m i z b o  
ż a  n a  ry n k u  k ra jo w y m , b y ło b y  n ie s łu sz n e m  i n ie sp ra 
w ied liw y m  w y m ia rem  k a r z a w in y n ie p o p e łn io n e  
a z e s tan o w isk a  g o sp o d a rc ze g o  a k te m  w y so c e sz k o 
d liw y m  w  sw y c h n a s tęp s tw a c h .

O d m a w ia n ie p ro lo n g a ty k re d y tó w , k tó re m ia ły  
b y ć p ro lo n g o w a n e i p rz y sp ie sz en ie śc ią g a n ia p o d a t
k ó w , w p ro w a d z a  d o  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o 1 p ie rw ia s te k  
n iep e w n o śc i i z a m ie sz a n ia , u n iem o ż liw ia ją c e  w sz e lk ą

✓

P o z o sta łe  p a ń s tw a : B e lg ja , C z e c h o s ło w a c ja  i S a n  
S a lv a d o r o trzy m ały  m a n d a ty 1 -ro c z n e , P o lsk a p rz e d 
s ta w iła n a s tę p u ję p isem n ą p ro śb ę o p rz y z n a n ie jej 
p ra w a p o n o w n eg o w y b o ru p o u p ły w ie 3 -le tn ie g o  
o k re su , • . a s

P rz y stą p io n o  z n o w u  d o  g ło so w a n ia , n a z a sa d z ie  
k tó re g o P o lsk a o trzy m a ,a m ie jsc e p o n o w n e 3 6 g ł. 
p rz e c iw  8 . ’ P o n a d to  o d d a n o  4  b ia łe  k a rtk i.

W  te n  sp o só b  P o lsk a  u z y sk a ła  w y m a g a n ą w ię k 
sz o ść  7 s g ło só w .

W c z o ra j p o  p o łu d n iu  z e b ra ła  s ię  R a d a  L ig i w  n o 
w y m  sw y m  sk ła d z ie . W c h o d z i d o  n ie j 8  p a ń s tw , k tó 
re  d o ty c h c z as 'n ie  b y ły  re p re z e n to w a n e . S ą  to : N ie m 
c y , P o lsk a , R u m u n ja , C h ili, S a n  S a lv a d o r , K o lu m b ja , 
H o la n d ja  i C h in y .

„ D eu tsc h e T a g e sz te g ." o p isu ją c p rz e b ie g  p o s ie 
d z e n ia  L ig i, p o d a je  ż e  B ria n d  i C h a m b e rla in  z  u śm ie 
c h e m  ś led z ili .p rz e b ie g g ło so w a n ia , p o n ie w a ż z g ó ry  
z n a li je g o  re z u lta ty . Z e  w szy s tk ich  s tro n  g ra tu lo w a n o  
d e le g a c ji p o lsk ie j. D e le g a c ja n ie m ie c k a —  p isz e , ,D . 
T a g e sz tg ."  —  w  d ro d z e  p o w ro tn e j b ę d z ie  m o g ła  z a s ta  
n o w ić  s ię  n a d  te rn , ja k  w y g lą d a ło b y  g ło so w , p o  e w e n r  
tu a ln e m  u rz e c zy w is tn ie n iu  p la n u  m a ły ch  p a ń s tw  n e u 
tra ln y c h , w e d łu g  k tó re g o  c o ro c z n ie  Z g ro m ad z e n ie  L i
g i m u sia ło b y  w y b ie ra ć d o  R a d y  ta k że  i w ie lk ie m o 
c a rs tw a , . . .

M in . Z a le s k i  p o  w y b o r z e  P o l s k i  d o  R a d y  L , N .

B e z p o ś re d n io p a w y b o ra ch d o R a d y L ig i, m in . 
Z a le sk i, ja k o p ie rw szy  p rz e d s ta w ic ie l P o lsk i, k tó ry  
b ę d z ie  z a sia d a ł w  R a d z ie  L ig i, o b le g a n y  p rz e z  d z ie n 
n ik a rz y w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , o św ia d c zy ł, ż e w y b ó r  
d o  R a d y  L ig i je  s t d a lsz e m  sp ra w d ze n ie m  m o c a rs tw o 
w e g o  s tan o w isk a  P o lsk i,

S e n a to r  ;P o z n e r w  ro z m o w ie z d z ie n n ik a rz a m i  
p o w ie d z ia ł: „ D z ie ń  d z is ie jsz y  je s t d la  P o lsk i b a rd z o  
h is to ry c z n y " .

p la n o w ą p ra c ę g o sp o d a rc z ą , n a ra ż a w ie lu  ro ln ik ó w  
n a  d o tk liw e  s tra ty , m o ż e d o p ro w a d z ić  n ie je d e n  w a r
sz ta t d o  z u p e łn e j ru in y , a  c o  n a jg o rsz e , o d b ije s ię  n ie 
w ą tp liw ie fą ta ln ie n a p ro c e s ie p ro d u k c ji ro ln ic z e j i  
p rz y sz ło ro cz n y ch  z b io ra ch :

W sz e lk ie z ą b ie g u u rz ą d u n ie o d n io s ły je d n a k  
ż a d n e g o sk u tk u , 'D o n o sz ą z W a rsza w y , ż e m in is te r  
sk a rb u  w y d a ł ju ż o k ó ln ik , w  k tó ry m  z a rz ą d za ro z 
p o c z ę c ia ja k n a je n e rg ic z n ie jsz e j a k c ji e g z e k u c y jn e j  

w z g lę d e m  ro ln ik ó w ,.
Ja k  w id z im y  —  p o m im o  sz u m n y c h  z a p o w ie d z i  —  

o b e c n y  rz ą d  g rz e sz y  ta k ż e b ra k ie m  n a le ż y te g o z ro 
z u m ie n ia i ro ln ic tw o  n a d a l p o z o s ta n ie k o z łe m  o fia r
n y m , z  k tó re g o  w y c iśn ie  s ię  w sz e lk ie so k i a  w z a m ia n  
n ic  m u  s ię  J llę ^ d a :, c h y b a  ty lk o  to , c o  z  b ro d y  sp a d n ie .
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Tymczasowy budiet na ostatni kwartał.
Kaiicelarja sejmowa otnzymała 15, bm, przedło

żenie rządowe o uzupełnieniu prowizorjum budżeto

wego za trzeci kwartał i o prowizorjum budżetowem  

na kwartał -czwarty. Ustawę ię Rada ministrów  

uchwaliła dnia 10. b. m.

Kredyty za III kwartał mają być uzupełnione 

o 16.654.013. Zwiększono kredyty dla Prezydenta  

Rzplitej o 703.729 wskutek „potrzeby dostosowania  

przeniesionej do zamku królewskiego siedziby Prezy

denta Rzplitej do wymagań reprezentacyjnych" dla 

M , S, Z. zwiększono kredyt o 1.165.285, na co „skła

da się zwiększenie funduszów specjalnych, reszta wy

datku na komisję zagr, ekspertów finansowych oraz 

zaległe zobowiązania b. Przedstawicielstwa  Rady Re

gencyjnej w Rosji i b. Przedstawicielstwa Polskiego 

w Turcji". i

Na ministerstwo Spraw  W ojskowych zwiększono 

o 12.230.000, wskutek potrzeby uzupełnienia stanu  

koni oraz konieczności wykonania niezbędnych i pil

nych robót budowlanych, tudzież zwiększenia kre

dytów na cele przemysłu wojennego.

Na m. Oświaty wydano 2,355.000 z powodu ko

nieczności pokrycia szkolnictwa wyższego, które 

w pierwszym półroczu nie były w dostatecznej mie

rze zaspakajane,

'Prowizorjum budżetowe na czwarty kwartał 

przewiduje wydatki na administrację w sumie 

2.442.564, razem 484.785.654,

„Oszczędność" rządu
„sanacji moralnej .

Anglja ma 7, Polska 27 delegatów w Genewie,

Jeden .z polskich korespondentów, pisząc do W ar 

szawy, tak charakteryzuje delegację polską do Ligi 

Narodów,
Rozglądam się po sali i szukam naszej delegacji

Jest, W ygląda okazale. Składa się z 27 osób  

Empire Britannique coprawda tylko 7 osób, ale wia

domo, że to skąpe państwo ,biedne, przeżywające 

strajk węglowy. Co tam  wobec nas dziś Anglja! Po

znacie pana po cholewach!
Kogóż tam niema w naszej delegacji? Jest p. 

Dębski, wiceprezes Piasta, senator Posner PPS., po

seł Niedziałkowski PPS, Sensację budzi poseł Ru

dziński z „W yzwolenia", którego powołano podobno  
do komisji niemej, gdyż nie włada żadnym językiem  

europejskim, poza polskim. Jest p. Patek z Tokio. 

PAT-a reprezentuje sam  p, Oryng.

Pan Władysław Grabski oskarża.
Były premjer i minister skarbu p. W ładysław  

Grabski zamieszcza w  warszawskiej prasie list otwar

ty do marszałka Rataja, w którym broni się przed 
zarzutami posłów małopolskich.

W liście tym p, W ładysław Grabski wyjaśnia, 
dlaczego stał się powodem niesłusznych napaści, ze 

strony poszczególnych stronnictw i osób za zawarty 

układ o monopolu zapałczanym.

List ten od początku do końca jest rewelacyjny 
pełen sensacyjnych wyjaśnienień i oskarżeń poszcze

gólnych posłów, którzy dotychczas byli oskarżycie

lami,
„Kurjer Polski" w związku z ostatnim listem  

otwartym b. prem, W . Grabskiego do p. M arszałka 

Sejmu, zawierającym zarzuy pod adresem p, J. M i

chalskiego, Byrki, Rozmaryna, zamieszcza wywiady 

z zaatakowanymi. P. poseł M ichalski oświadczył, że

T. M-SKL

l wedriwek d o 1011M pomonM.
Siedziba krzyżacka w Golubiu.

Błękitna pomorska legenda unosi się nad naszym  
krajem. W  górze. Patnzy z, wysoka na rzeki, co się 

zatrzymały ciche i zdumione, na wzgórza poważne, 

na doliny i lasy. Na wszystko. Ogląda mury stare, 

zamki dziś w gruzach, ongi ogromne, —  błogosławi 
złotym kościelnym wieżycom, —  przypomina dzieje 

leśnych uroczysk, w trawie kędyś ukrytych okopów. 
I dobrze jej jest w górze —  tej błękitnej pomorskiei 

legendzie.
Znacie ją?

W ychodzi czasem z borów, z głębi i gra wtedy  

na starym* * * * * * * * 1 wołowym rogu pruskim — takie piękne 

opowiadania a baśnie o wojnach i pokoju, A czasem  

zaczai się w kościele. W tedy rzuca róg pogański, 

w poświęcone kościelne szaty się stroi, krzyż na 

piersiach zawiesza, i znów opowiada, O apostołach, 
o ludziach świętych a miłosiernych, którzy jej —  le

gendzie pogańskiej —  otworzyli na świat oczy, poka- 

izdli Boga,

biem  bezimienny okop, a wtedy stał gródek warowny,

zjawili się pod brami, i kobiety, które przy święcie

za miasto wybiegły, w  niewolę uprowadzili, wojowni

ków zaś pozabijali. Jak znowu potem na ten sam
gródek napadli i tak spustoszyli, że już powstać nie

miał z rumowisk, a dwóch braci, wstępu broniących,
legło z załogą.

Zapomnieli c tern ludzie, ale pamięta legenda.

I wie jeszcze, jak potem  nieco koło r, 1300 przy

byli na wzgórze Krzyżacy i miejsce sobie upodo
bawszy, zamek wznieśli, , później Golawą go prze

zwali, uczynili siedzibą komturstwa i stróżowali tu  
brodu na Drwęcy, I stanęła tu parafja, — jedna 

z najstarszych  parafij grodowych i kościół. Trzymali 
zamek Krzyżacy do Jagiełłowej na Zakon wyprawy. 

Aż w r, 1410 zdobył mury wódz pruski Dobiesław  

Puchała i zamek w części spalony zajęli dla Polski* 

Prusacy, Potem — kolejno — zdradą, podstępem, 
z rąk polskich do krzyżackich przechodził, zanim  

wreszcie drugi pokój toruński (r. 1466) nie przyznał 

go nam na wieczne czasy. I już odtąd był nasz, aż 

do rozbiorów, jeśli pominąć Szwedów, którzy cały 

kraj posiadłszy, i zamek Golubski w r. 1655 zajęli.

(Dokończenie nastąpi)W szystko umie uczynić legenda.
O przejściach tąjemnych gwarzyć, o rycerzach 

i o pościgach. Obrazy pokazać dalekie, że aż nie
prawdziwe.

W ydatki administracyjne dzielą się następująco:

Prezydent Rzeczypospolitej 307,230

Sejm i Senat 2,426.051

Kontrclla państwowa 1,001,677

min. spraw zagranicznych  9.686.486

min. spraw* wojskowych 158.575,523

min. spraw wewnętrznych  44,983.120

min, skarbu 101,957.907

min, sprawiedliwości 23.082,437

min. przemysłu i handlu 3,106,883

min, kolei 839.600

min, rolnictwa i dóbr państw, 7,768.503

min. oświaty  72.350.000

mn, robót publicznych 19.305,894

min, pracy i opieki społecznej 27.798,046

min. reform rolnych 8.766.328
W  uzasadnieniu prowizorjum wskazuje, że suma 

kredytów  na IV  kwartał nie odbiega na ogół od sumy 

kredytów na trzeci kwartał łącznie z kredytami do- 

datkowemi. Zwiększenie wydatków w min. Skarbu 

nastąpiło o kwotę 13.187.07 z czego na długi pań

stwowe przypada 11.846,000, reszta zaś na pensje 

kawaileirów Virtuti M ilitari zaległe od roku 1922. 

W śród nowych kredytów zamieszczono sumę 2 mil- 

jonów na pomoc finansową dla miast, które na cele 

inwestycyjne zaciągnęły pożyczki od tow. Ullen and 
Comp, Pomne ta udzielana jest w ten sposób, że 

wspomnianym miastom pozostawiono w formie po

życzki wpływy osiągnięte z podatku od nieruchomo

ści w r, 1927 w całości a w latach 27.8 w połowie. 

Zwrot pożyczek ma nastąpić do końca r, 1933,

Rej w  całej delegacji naturalnie wiodą „najrdzen- 

niejsi" Polacy: p. Sokal, M uhlstein, Gwiazdcski (bez 

„w" w środku) z domu Grostern. Uwijają się ż-y wo 

po sali Reformacji, serdecznie witają się >z pp, Brian- 
dem ChamberW nem, łapią ich za guzik od kamizelki, 

omal nie klepią po ramieniu. Strasznie jestem wzru

szony i pełen najlepszych nadziei na przyszłość.

Obok mnie siedzi redaktor jednego z dzienników  

angielskich. Pokazuję mu ruchliwych delegatów pol

skich,

—  Polacy są bardzo podobni do arabów —  za
uważa,

—  Tak, —  mówię — - mamy wiele wspólnego z 
semitami,,.

dopóki komisja nie zakończy swych prac powstrzyma 

się od wypowiedzenia zdania w sprawie zarzutów b, 
premjera. Nadto p, M ichalski oświadczył, iż zwrócił 

się do M arszałka Sejmu o rozpatrzenie sprawy i zwo

łanie sądu marszałkowskiego. Poseł Byrka odpiera 
żarzuty p. W ł. Grabskiego', dowodząc, że podczas 

premjerostwa W ł, Grabskiego najbardziej kwitła ko
rupcja, Dłuższy list post. Rozmaryna zamieszcza „Kur 

jer Polski", w  którym  uważa on atak był. premjera iza 
ohydny, operując jedynie ogólnikami. Podanym fak
tom zaprzecza.

M arszałek Rataj odbył z posłami Byrką, M ichal
skim  i Rozmarynem  konferencję. Na konferencji usta 

łono, iż napastowani przez p, W ł Grabskiego posło

wie odpowiedzą na zarzuty postawione im przez nie
go listem do M arszałka Sejmu.

I oprowadzać —  oprowadzać po swej ziemi... 
Pójdziemy oto iz nią teraz po pomorskich zam 

kach krzyżackich. Pójdziemy cicho, bo nie wolno  
mącić ciszy dziejów. Pójdziemy wolno, bo zapamię

tać pragniemy te dzieje, wrazić je sobie w serce 
w mózg,,,

I już jesteśmy w Golubiu, Ukazała nam tutaj 

legenda piękny, krzepki, o .ziemię silnie wsparty, 

murowany czworobok zamku, najlepiej zachowany  

w całej ziemi pomorskiej. Cieszy się nim  legenda —  

boginka, że się w miał nie rozsypał, że długo stać 

będą mury. Chociaż zachwiane już nieco, ściana bo

wiem kapliczna runęła niedawno i dziś są po niej 

gruzy. Cały jednak ciężar murów stoi twardo.

Stąd —  z narożnych bezkształtnych wieżyczek —  
piękny rozciąga się widok na Drwęcę, na jej brzegi 

wyniosłe, zielone, — na przytulone u wody domki 
Golubia i Dobrzynia.

Dawniej było inaczej.

Dawniej —  to znaczy, kiedy nie było jeszcze tylu  
ludzi i nawet nie było jeszcze zamku,

W skóry dzikie przebiera się Boginka, dmie 

w  róg wołowy pruski, bo pamięta, jak tutaj na schył

ku XHI-go stulecia Prusowie pomorscy, dziki, nie
podległy ’ ród pogański, w najazdach ciągłych i bojach 

żyjący, napadał osady w okolicy Golubia i okrutnie 

wcJcrąg wojował. Jak naprzykład niedzieli jakiejś 

słonecznej, gdzie dotąd przechowuje się pod Golu-

Pogrzeb ś.p. bisKupa SzcześniaKa.
W  poniedziałek odbył się w W arszawie o godz, 

11-ej rano z kościoła św. Piotra i Pawła .po

grzeb ś. p. biskupa sufragana warszawskiego, ks, W ła

dysława Szczęśniaka. Nabożeństwo żałobne w oto

czeniu licznego kleru odprawił ks, kardynał Rakow 

ski w asyście biskupa potowego, ks, d-ra Galla, W  na- 
bożeńswie wziął udział reprezentujący nuncjusza  

mons. Ch ’arli, biskupi: łódzki, ks. Tymieniecki i po

dlaski, ks. Przeździecki, oraz liczne duchowieństwoi.

Po mszy św, piękne przemówienie wygłosił ks 

prałat Szlagowski. W  pogrzebie wizięło udział kilku

dziesięciu wyższych duchownych, przedstawicióle se

natu uniwersyteckiego, którego zmarły był honoro

wym profesorem, oraz liczne tłumy publiczności, pra

gnące oddać hołd zwłokom długoletniego swego par 

st  er  za.

W  drodze na cmentarz kondukt żałobny zatrzy

mał się przed gmachem Uniwersytetu, gdzie imieniem  

W szechnicy  żegnali zwłoki Zmarłego: rektor dr. Hry- 

n ewiecki i prof, ks, Stawarczyk,

Co słychać w świacie ?
Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej.

Z wilna donoszą: Tutejsze władze policyjne wy

kryły niezwykłą aferę szpiegowską.

Policja polityczna otrzymała wiadomość, że po

ciąg’em, idącym z W ilna przez Stciłpce do Rosji, wy

jechać ma kurjer bolszewicki, wiozący ważne mater

iały szpiegowskie.

W ywiadowcy policji otoczyli pociąg, obserwując  

pasażerów.

W  pewnej chw  li do jednego z podróżnych, znaj

dujących się już w pociągu zbliżył się urzędnik od

działu mobilizacyjnego dyrekcji kolejowej w W ilnie, 

Zygmunt Syczewski, i dyskretnie wręczył mu zala

kowaną kopertę.

Pasażer został natychmiast aresztowany; za Sy

czewskim, który szybko się ulotnił, podążyli wywia

dowcy,

W kopercie znaleziono istotnie materjał szpie- 

gcwsk'1, a mianowicie, tajne akty mobilizacyjne pol
skich kolei państwowych, oraz pokwitowanie Sycze

wskiego iz odbioru 20 dolarów,

Syczewski udał się tymczasem  do kinematografu, 

a następnie do domu, gdzie go aresztowano.

Przesłuchany zeznał, że od dłuższego czasu upra- 

wął szpiegostwo na rzecz Rosji. Zbrodniczy swój 

proceder tłómaczył tern, że jest ideowym komunistą, 

i że w ten sposób chciał się przysłużyć Sowietom. 

Syczewski stał na czele komunistycznego kolejowego  
komitetu rejonowego,

W  związku z wykryciem  tej afery aresztowano 

kancelistę oddziału mobilizacyjnego dyrekcji wileń
skiej,

Syczewski pracował w oddziale mobilizacyjnym  

od 1919 roku, w którym  powrócił do Rosji,

Kara za przyjęcie robotnika bez wiedzy urzędu 

pośrednictwa,

kładający nowe na pracodawców obowiązki i trud 

ności. Jest to dekret o obowiązku .pracodawców  

przyjmowania nowych pracowników za pośrednict

wem urzędów pośrednictwa pracy.
Z chwilą wydania tego dekretu nie będzie wolno 

pracodawcom, obowiązanym do opłacania składek 

na funducz bezrobocia, przyjmować nowych pracow 

ników inaczej, jak tylko za pośrednictwem miejsco

wego państwowego pośrednictwa pracy.

Przyjęcie pracowników wbrew przepisom dekre
tu narazi podobno pracodawcę na karę w  wysokości 

od 20 do 100 złotych od każdego przyjętego niepraw
nie robotnika.
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Pracodaw ca będzie w ięc m usiał brać robotnika  
niedołężnego, leniw ego, byle ty lko był z U rzędu Po 
średnictw a Pracy.

„ S tr z e lc y "  w  r o li b a n d y tó w ,

O now ych popisach strzeleckich gw ardji m ajo 
w ej pisze „G łos L ubelski":

' „D ruh M ieczysław O stand, członek G niazda So
kołów  w  Poznaniu , w ybrał się row erem  w  podróż na
ukow ą dokoła Polski, w yruszyw szy  z dom u w  kw iet
niu r. b.

D otąd przebył 9 tysięcy kilom etrów  przem ierzy 
w szy W ielkopolskę, Pom orze, Śląsk  G órny  i C ieszyń 
ski, M ałopolskę  no  i część b. K ongresów ki. W szędzie  
drogę m iał w zględnie przyjem ną, w ychodząc z w erte 
pów  i błot obronną ręką. A ż oto w  K ońskich został 
m ile zauw ażony przez Strzelców .

N apadnięty  przez zbirów  został bardzo  dotkliw ie 
pokaleczony. N apastnicy nie darow ali naw et row e
row i: połam ali go, ale zbiegli dość szybko, zobaczyw 
szy  na szosie zbliżającą  się furm ankę.

G r a n a t w  ła z ie n c e w o je w o d y  ś lą s k ie g o .

W  środę rano m urarze zajęci przy napraw ie ła 
zienki parterow ej w w illi w ojew ody śląskiego G ra
żyńskiego zauw ażyli pod stosem śm ieci i papierów  
stary , zardzew iały granat ręczny w ielkości jaja gę
siego. Z ardzew iały ten granat praw dopodobnie po
chodzi z czasów plebiscytu .

Z w iadom iono o tern w ydział bezpieczeństw a w o 
jew ództw a i policję polityczną, która w drożyła do 
chodzenia. Stw ierdzono istotn ie, że granat znajdow ał 
się iz pow odu bardzo długiej nieużyw alności łazienki, 
praw dopodobnie jeszcze od czasów plebiscytu . W  
każdym  razie stw ierdzić należy, że nie znaleziono  ani 
śladu jakiegoś zam achu. Policja jednakże dla w yja'- 
śnien  a prow adzi dochodzenia. G ranat oddano w ojs
kow em u  ekspertow i do zbadania.

B ila n s  h a n d lo w y  w  s ie r p n iu .

B ilans handlow y  Polski w  m iesiącu sierpniu , któ 
ry  był 12-ym  m iesiącem  z kolei, jaki dał Polsce bilans 
czynny, w ykazuje nadw yżkę w yw ozu nad przyw o 
zem  i w ztost eksportu . Jako najw ażniejszą pozycję  
eksportow ą w ym ienić należy przedew szystkiem w ę
giel, którego w sierpniu w yw ieziono 2,177.910 tonn, 
czyli 186.310 tonn w ięcej aniżeli w  lipcu. Poza tern  
zw iększył się w yw óz tow arów  w łókienniczych, w eł
nianych i baw ełnianych, oraz w yrobów przem ysłu  
m etalow ego. W  innych gałęziach przem ysłu niem a 
w iększych zm ian.

R e fo r m y  K a s C h o r y c h .

M inister pracy w  w yw iadzie z przedstaw icielam i 
prasy izaznaczył, że spraw ę reorganizacji K as C ho 
rych łączy się ze spraw ą reorganizacji ubezpieczeń, 
R eorganizacja polegać będzie na uproszczeniu i po 
tanieniu adm inistracji, obniżeniu składek członkow 
skich i t, p.

Z  m o n o p o lu  s p ir y tu s o w e g o .

. K om isja m iędzym inisterialna, która badała spra
w ę nadużyć w  m onopolu spiry tusow ym , nie znalazła  
podstaw  da oddania spraw y sądow i.

D yrektorem m onopolu spiry tusow ego m a być 
m ianow any p, A ntoni L ew ański, dyrektor fabryki 
w agenów  w  Sanoku, zaufany  p. B artla,

S p r a w a g e n , M a lc z ew s k ieg o ,

Przybył do W arszaw y obrońca gen. M alczew s
kiego m ec, Pieracki ze L w ow a. M ec, Pieracki, czy 
ni u w ładz w ojskow ych  starania o  przyspieszenie w y 
znaczenia term inu rozpraw y przeciw ko gen, M alcze-  
skiem u oraz o zw olnienie  generała z w ięzienia,

K r e m a to r ja  w  P o ls c e .

Jak słychać rząd nosi się z zam iarem opraco
w ania osobnej ustaw y, którąby w ydał w ferm ie de
kretu , o chow aniu zm arłych. C hodzi o ujednostajn ie
nie ustaw odaw stw a dziś różnorodnego. O późnienie 
w pow zięciu decyzji pochodzi z różnicy poglądów  
na spraw ę w prow adzenia w Polsce krem atorjów i 
w prow adzenia u nas palenia zw łok.

T y fu s  w  N ie m c z e c h  p r z y b ie r a  g r o ź n e  r o z m ia r y ,

E pidem ja tyfusu  w  N iem czech  a szczególnie w  o- 
kolicy H anow eru zatacza coraz w iększe kręgi, W  
sobotę zgłoszono około 250 w ypadków . L ecz liczono  
się, iż o dalszych 250 w ypadkach zachorzeń w ładze  
nie zostały poinform ow ane.

D o przedpołudnia) poniedziałku zgłoszono 650  
w ypadków  choroby, a 13 w ypadków  śm ierci. Szereg  
gm achów  urzędow ych zam ieniono na prow izoryczne 
szpitale, gdyż liczą s.ę ogólnie z tern, iż ilość zacho 
rzeń w zrośnie  jeszcze w  bieżącym  tygodniu .

Z ja z d  m a s o n e r j i w  B ia ło g r o d z ie ,

„K urjer W arszaw ski" donosi, że w  B iałogradzie 
obradow ał m iędzynarodow y zjazd w olnom ularski  
przy udziale 16 lóż. W iedeńska chrześcijańsko-społe-  
czna „R eichspost" pośw ięca kongresow i artykuł, z  
którego w yn'ka, że głów ną ro lę m asonerji odgryw ają 
N iem cy w  kierunku uw olnienia się od odpow iedzial
ności za w yw ołanie w ojny św iatow ej.

U s tą p ie n ie K a r d . G a s p a r i,

W edług doniesień  pism  z R zym u, sekretarz stanu  
kardynał G aspari podał sią ponow nie do  dym isji, m o
tyw ując sw ą prośbę przew lekającą się chorobą. N a
stępcą jego m a zostać kardynał B onzano.

O d n a le z ie n ie g r o b u  g e n , B e m a .

Poseł R zeczypospolitej Polski w  A ngorze dr, B a
der zaw iadom ił tarnow ski kom itet dla sprow adzeni! 
zw łok generała  B em a do  Pólski, że w ładze francuskie  
i tureckie odnalazły na cm entarzu w A lppe grobo
w iec generalia B em a, (zarejestrow any jako m auzole
um  M urada Paszy. Jak w iadom o, generł B em  służył 
pod  tym  nazw iskiem  w  arm ji tureckiej.

G a w ę d a M a c ie ja .
K o c h a n y  P a n ie R e d a k to r z e !

M iałem  ja dziś o czem ś innem  pisać, bo  m am  tu  
w  szufladzie sporo spraw  pilnych i w ażnych, ale naj
piln iejszą i najw ażniejszą w yda  je się m i ta ciem nota, 
jaka  jeszcze na  w siach  panuje. Z  tą  zm orą i szkodni
cą trzeba  m i się znow u  rozpraw ić, bo  to  jednak  w styd, 
że ten lud nasz przez tę ciem notę staje się igraszką  
i pośm iew iskiem  lada  łajidaka i oszusta.

B ył u nas w m iasteczku jarm ark kram ny i na  
konie. Poszedłem  też  tam , bo  m iałem  m ojem u  krew 
niakow i upatrzyć  konia, że to trochę na koniach się 
znam . K iedy tak chodzim y po targow isku, w idzim y  
grom adkę ludzi, oglądającą karego w ałacha, którego  
przyprow adził jakiś obcy kupiec, coś niby żyd czy  
cygan. Z achw ala, jak m oże, w ięc przystaję razem  
z drugim i, przyglądam  się tem u cudow nem u rum ako 
w i i w  końcu pytam , ile m a kosztow ać. K upiec nie  
raczył ani odpow iedzieć, bo już tam  jakiś m łody go 
spodarz targu dobijał. Przypatrzyłem  się szkapie do 
kładnie, a w idząc, że to  jakaś nieczysta spraw a, sze
pnąłem  ow em u gospodarzow i, żeby konia nie kupo 
w ał. A le ten przestrogi m ej nie usłuchał i niebaw em  
poprow adził szkapę  do zajazdu, ciesząc się, że za ta 
kie pieniądze nabył „cugorw ca".

A le niedługa była jego radość, bo  naraz zaczęło  
padać i w  tym  deszczu kary  przem ienił się w  brudne 
go kasztana, a w  dodatku zjaw ił się jakiś człow iek  
w tow arzystw ie policjanta i odebrał w ałacha jako  
sw oją w łasność. N ie pom ogły lam enty m łodego go
spodarza, jeszcze  w stydu  m usiał się najeść, a to  w szy
stko  przeiz sw ą ciem notę, bo na gazety  grosza szczę 
dzi, a lada oberw ańcow i otum anić się pozw oli.

T ego sam ego dnia inny jakiś gospodarz —  tak  
sam o stroniący od gazet —  kupił od przekupnia ży 
dow skiego dla siebie i dw óch synów na ubranie —  
nadzw yczajnie tanio , jeno że kraw iec nie chciał tego  
brać w  robotę, bo było zleżałe i zgoła nie do  użycia.

A le na tern nie koniec. K iedy poszliśm y na lit- 
kup  do  gospody, ów  gospodarz, od którego  kupiliśm y  
konia, 'O pow iadał nam , co się przytrafiło jego sąsia
dow i, co także gazet nie czytuje, bo niby zaw iele 
kosztuje. Starał się on  w  pew nym  poznańskim  urzę
dzie o osadę, i kiedy m u ją przyznali, w ziął do pugi
laresu 11 tysięcy  i puścił się w  podróż do Poznania, 
na szczęście nie sam , ale w  tow arzystw ie m iejscow e
go nauczyciela. B yli tedy w  ow ym  urzędzie i m ieli 
ow e pieniądze zanieść do Izby Skarbow ej, kiedy zaś 
w ychodzili przyczepił się do nich jakiś nieznajom y, 
niby też gospodarz, ale w idocznie taki, co na bruku  
poznańskm  orze i żniw uje, Ó w  nauczyciel chciał się 
go pozbyć, ale nasz gospodarz nie zw ażał na jego  
m rugania i rozpow iedział tem u now em u kum otrow i, 
poco przybył, ile przyw iózł, gdzie m a w płacić i t. d. 
.T cfn zaraz był gotów z poradą i pom ocą, bo niby  
w ow ym urzędzie m iał znajom ego, który za dobie  
słow o i kieliszek czystej sam  w szystko załatw i. Ó w  
nauczyciel, przeczuw ając podstęp , nam ów ił sw ego  
gospodarza i tego now ego kum otra do pobliskiej re 
stauracji na herbatę. W ypili tam  jedną i drugą her
batę i w ódeczkę, poczem  ów  kum otr poszedł po tego  
sw ojego znajom ka do urzędu, nauczyciel izaś, skoro  
on w yszedł, zapytał się telefonem , czy  w  ow ym  urzę
dzie ten  a  ten  pracuje, a dow iedziaw szy  się, że takie
go tam  nie znają, kazał ow em u gospodarzow i nie ru 
szać się z m iejsca  i ooprędzej udał się na  policję. G dy  
w rócił w tow arzystw ie tajnego w achm istrza, przed  
restauracją stał sam ochód, a ów gospodarz zabierał 
się w łaśnie na przejażdżkę z tym  sw oim  „kum otrem "  
i jego  iznajom kiem  z urzędu. Pojechali też niebaw em , 
ale na policję, gdzie w ykazało się, że ów „kum otr" 
i ów „urzędnik" to dw aj od daw na ścigani oszuści 
i złodzieje, którzy  żyli z w ykpiw ania  takich  ciem nych  
ludzi w łaśnie jak ów  gospodarz. Ł ajdacy chcieli się 
tłom aczyć, że przecież nic izłego na m yśli nie m ieli; 
w  tern pw  gospodarz, w ytrzeźw iaw szy  z przerażenia, 
zagadnął ow ego kum otra: ....a teraz m i jeno oddaj 
m oje  pieniądze!" T o  w ystarczyło  policji, żeby ow ych  
ptaszków  osadzić w  klatce. N asz gospodarz zaś w y
słuchać m usiał bardzo przykrej nauki o ciem nocie  
i łatw ow ierności ludzi ze w si i srodze skruszony  
opuszczał Poznań.

Pow ie m oże ktoś, że czytanie gazet od  nieszczę-  
śćia nie uchroni, a ja tw ierdzęf i tw ierdzić będę  
zaw sze, że co innego nieszczęście, a co innego coś, 
co człow iek sam  zaw ini sw oją ciem notą, która krzew i 
się tam , gdzie niem a poczciw ej gazety . M am  ja serce, 
czułe na ludzkie nieszczęście, ale jak słyszę o takich  
w ydarzeniach, jakie  tu  opisałem , to  pow iem  poprostu . 
że złość w e m nie w zbiera na taką ciem notę. B o przez  
co  to  człow iek  ze w si w  m ieście tak  jest lekcew ażony  
i pogardzony, jak  nie  przez  tę ciem notę, którą  niejedni 
z nas grzeszą? K to tedy dobrze życzy ludow i w iej

skiem u i o jego dobre im ię jest dbały , ten pow inięji 
pracow ać nad w ytępieniem  ciem noty  ze w si naszych  
przez rozszerzanie dobrych  gazet, jak  na  ten  przykład  
nasza „Z iem ia Pom orska".

N iech tedy każdy najprzód sam  ją sobie zapisze, 
a  potem  innych  do  tego  nakłania, żeby  nie było w śród  
nas ciem noty i żebyśm y nie w ystaw iali się na igra
szkę i pośm iew isko!

A  teraz  już na  dziś zakończę  i Panu B ogu oddaję.

W asz M a c ie j R ó z g a , gospodarz na w ycugu.

W iadom ości kościelne.
D je c e z ja  c h e łm iń s k a .

K s, Franciszek  dr. Janek, który ukończył studja. 
zam ianow any izostał w Ł karjuszem  tum skim  i lektorem  
filozofjji przy tu tejszem  slm inarjum  duchow nem .

K s. w ikary N ikodem  Partyka w  Papow ie B isku- 
piem  przeniesiony jako katecheta przy państw ow em  
sem inarjum nauczycielskiem  w W ejherow ie, ks. w i
kary  A l, L ew andow ski w  W rockach  przeniesiony do  
L ubaw y.

Wiadomości z bliska 
i daleka.

T o r u ń  d n ia  1 7 w r z e ś n ia 1 9 2 6  r . 

P ią tek  d n ia 1 7 w r z eś n ia  P ię tn , ś . F r a n c .

W s c h ó d s ło ń c a 5 . ł8 . Z a ch ó d  s ło ń c a 1 8 .ł l .

W s c h ó d k s ięż y c a 1 6 . l5 . Z a c h ó d k s ięż y c a  —

S o b o ta d n ia  1 8  w r z eś n ia  J ó z e fa z K u p .

W s c h ó d  s ło ń c a 5 .w . Z a c h ó d  s ło ń c a 1 8 .* .

W s c h ó d  k s ięż y c a 1 6 .5 9 . Z a c h ó d  k s ię ż y c a 2 4 .’ 1 .

N ie d z ie la  d n ia 1 9 w r z e ś n ia  J a n u a r e g o

W s c h ó d  s ło ń c a 5 .4 1 . Z a c h ó d  s ło ń ca 1 8 .* .

W s c h ó d  k s ię ży c a 1 7 .8 4 , Z a c h ó d  k się ż y ca l .w .

*  T e a tr M ie js k i, D zisiaj prem jera „ Ż y d ó w k i" ;  
będzie ona w łaściw em  rozpoczęciem sezonu opero 
w ego i pozw oli m uzykalnym sferom  naszego m iasta  
usłyszeć jedną z najpopularniejszych oper.

W  każdym  operow ym  teatrze „Ż ydów ka" należy  
do żelaznego, repertuaru , dając ogrom ne pole do po 
pisu solistom , chórow i i orkiestrze; w  partji E leazara  
zdobyw ają sobie rycerskie ostrogi najw ięksi śpiew a
cy, a arja: „R achelo , kiedy Pan" —  decydow ała nie
raz o karjerze i sław ie głośnych tenorów . W  naszym  
teatrze piątkow a  prem jera zapow iada  się in teresująco  
ze w zgl. na  starannie  dobraną obsadę śpiew aków . R a
chelą będzie p. M , K ałuska, E uduksją —  Z ofja B iele- 
w ieczów na (ncw opozysk. sopran koloraturow y), E le- 
azarem  —  St. K ow alski (pozyskany na stałe), K ar
dynał —  B , B olko, (k tóry  tę partję dublow ać będzie  
z p, Popielem ), w reszcie R uggiero —  H , Ż uczkow śki 
(zaangażow any na stałe). Przy pulpicie dyr, J. B o- 
janow ski. R eżyserja i inscenizacja gł. reż. K . K ru- 
głow skiego. D ekoracje p. R ysiew skiego,

Jutro , w  sobotę, „ M a z e p a " , —  W  niedzielę po  
południu „ H a lk a " , w ieczorem „ M a z e p a " , —  W  po 
niedziałek „ Ż y d ó w k a " ,

*  K a ta str o fa s a m o c h o d o w a , W  dniu 15. b, m . 
adw okat z W ąbrzeźna p. O strow ski w yjechał z sw ą  
żoną sam ochodem do T orunia. P. O strow ski w yje
chał bez szofera, sam  prow adząc m aszynę, W  drodze, 
gdy zbliżali się już do T orunia, w odległości około  
2-ch kilom etrów od Jakóbskiego przedm ieścia, na  
szosie L ubickiej w  pobliżu m ajętności B ielaw ki nagle  
rozległa się silna detonacja, która na chw ilę w ytrą
ciła  p. O  z rów now agi. W ystarczyło  to , by  sam ochód  
w  całym  pędzie skręcił do  row u  i najechał na  drzew o. 
Szo<sa L ubioka w ysadzona jest w  tern m iejscu m ło
dym  drzew ostanem ; m łode drzew ko grubości u pod 
staw y zaledw ie kilku centym etrów , ugięło się pod  
uderzeniem sam ochodu, który przejechał po niem , 
zdzierając korę na całej niem al długości drzew a, na
stępnie zaś w ykonał saltom ortale i stanął w row ie  
ty łem  do kierunku  jazdy. W  m om encie w yw racania  
się sam ochodu śiędzący  w  nim  pp. O strow scy w ypadli 
na ziem ię  i spadający  sam ochód  przytłoczył ich sw oim  
ciężarem . Jak się później okazało , detonację, K tóra  
spow odow ała tak sm utne następstw a, w yw ołało pęk 
nięcie kiszki przy  lew em  ty lnem  kole sam ochodu.

Św iadkiem  katastrofy  był pew ien  pracujący  w  po 
bliżu szoisy w  polu w ieśm ak, który pędem  pobiegł do  
pobliskiego dw oru w  B ielaw kach, skąd telefonicznie 
w ezw ano lekarza i pogotow ie ratunkow e. N a m iejsce  
przybył niezw łocznie lekarz p. dr. Sw inarski, który  
udzielił 'o fiarom  katastrofy pierw szej pom ocy. Jak  
stw ierdzono, p. O strow ska  doznała  w strząśnięcia m óiz^  
gu i praw dopodobnie pow ażnych obrażeń w ew nętrz
nych, m ąż zaś jej w yszedł z lżejszem i obrażen-.am i 
zew nętrznem i. O boje w  chw ili nadejścia pom ocy by  i 
nieprzytom ni. K aretką pogotow ia przew ieziono ich  
do szpitala m iejskiego, gdzie dotąd pozostają.

Sam ochód  m a strzaskaną ram ę z szybą ochronną 

i połam aną kierow nicę.

*  I n w a lid o m  w o je n n y m  z w ra c a s ię u w a g ę n a  
ogłoszenie przez D yrekcję K olei Państw  w  G dańsku  
przetarg  na dzierżaw ę  bufetu  dw orcow ego  w  G olubiu . 
B liższych inoform acyj udz :ela W ydział praw ny w spo 
m nianej D yrekcji codziennie, prócz dni św iątecznych; 
w  godzinach urzędow ych od 8 do 15-tej, gdzie też są  
do nabycia w arunki dzierżaw ne za opłatą 3 zł.
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* Z w iązek R estauratorów do gen, B erbeckiego.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
C entralny Z arząd Z w iązku T ow arzystw  R estaurato
rów  na P olskę Z achodnią w ’ P oznan iu zw rócił się do  
generała B erbeck iego , dow ódcy O , K . V III w T o 
run iu o cofn ięcie w ydanego zakazu w szystk im  w oj
skow ym  uczęszczan ia  do  tych lokali, w  których  trzy 
m ane  jest „S łow o  P om orsk ie",

* Przedłużenie w akacji w szkołach pow szech
nych, K urato rjum - okręgu szko lnego pom orsk iego-, 
z pow odu grasu jącej w  różnych  okolicach  szkarla tyny  
postanow iło  przesunąć  term in  rozpoczęcia  roku  szko l
nego . N auka w e w szystk ich szkołach  pow szechnych  
rozpoczn ie się zatem  dopiero w  poniedziałek  dnia 4  
października,

W sszkole rolniczej w K ow alew ie Pom ,, pow . 
w ąbrzesk i, półto raroczny kurs nauk i rozpoczn ie się  
dnia 4 , listopada b . r. M łodzieńcy pow yżej 16 la t, 
chcący  korzystać z nauk i, w inni izg łaszać się jak  naj
rych lej, ilość bow iem  m iejsc jest ogran iczona. W a
runk i przy jęcia na żądan ie zain teresow anych poda  je  
pisem nie D yrekcja S zkoły R oln iczej w K ow alew ie  
P om ,

„E nergja“ organ fachow y techników polskich.
W  P oznan iu od  kilku  la t w ychodzi jedyne czaso

pism o  techn iczne w  Z achodniej P olsce p , , „E nerg ja . 
zam ieszczając na łam ach pism a n , p . działy : ogólno- 
chem iczny —  techn iczno  —  ro ln iczy  —  m etalow y  —  
górn iczy  —  elek tro techn iczny  —  m aszynow y —  nau 
kow y  i t, d . W spom niane czasop ism o-cieszy się ogól- 
nem  pow odzen iem w śród sfer ro ln iczych , zaw odo 
w ych  i kupieck ich . N atom iast S zanow nych C zyteln i
ków pism a naszego zw racam y uw agę na zam iesz
czone ogłoszen ie czasop ism a „E nerg ję", chcąc w  ten  
sposób zachęcić do zapronum erow ania w spom niane 
go tygodn ika, który odda dla zaw odow ego ro ln ika  
nie m ałe przysług i, in fo rm ując o w szelk ich now ych  
w ynalazkach m aszyn ro ln iczych jak sieczkarn iach ; 
m łockarn iach , siew nikach  i t, d . i t, d ,

* Pląchoty, pow , brodn ick i, (W ybory gm inne.) 
S ołtysem  gm iny  P lącho ty  w ybrany  i zatw ierdzony  zo 
sta ł p . W ąlenty  K ow alsk i a  pp , F ranciszek N itka  i Jó- 
izef N anieck i ław nikam i te jże gm iny ,

* L idzbark, (W ielka  kradzież), W  nocy  na w to
rek w łam ali się złodzieje do sk ładu p . K opciew icza  
przy  ul, H allera i w ykrad li sporo  tow arów  m anufak- 
tu ry jnych w artości około 5 ,000 zło tych ,

* Śliw ice, pow . tucho lsk i, (E cha defraudacji). 
Jak pokró tce donosiliśm y, na poczcie w Ś liw icach  
zdefraudow ano 15000 zł. D efraudan tem  jest asysten t 
O pałka, który m iał być zredukow any , lecz przed tem  
przyw łaszczyw szy  sob ie 2 listy  w artościow e na łącz
ną  sum ę 15000  zł, O . zb ieg ł w  niew iadom ym  kierunku .

* C ekcyn, pow . tucho lsk i. (W ydzierżaw ien ie ku 
źn i), G m ina tu te jsza w ydzierżaw iła w  dniu 25 sier- 
nia w  lokalu p , C ybulsk iego , na  przeciąg  6 la t kuźn ię  
z .m ieszkan iem  i ogrodem  i około  3 m org i zim  i,

*Starogard. (K ara śm ierci). W  środę zasądzono  
p , S zab łow sk iego  na karę śm ierci za m orderstw o , po 
pełnione na sw ej narzeczonej śp . B yczkow skiej z  
S karszew . O skarżony tw ierdził, iż zastrzelił B ycz- 
kow ską  na je j w łasne żądan ie . Jak  w iadom o S zab le- 
w śki, po zastrzelen iu  śp , B yczkow skiej, rzucił się do  
rzeki, chcąc pozbyć się życia , został jednak przez  
przechodn iów  w yratow any  następ , aresztów , S zab ło
w ski tw ierdził przed sądem , że czyn ten popełn ił na  
żądan ie narzeczonej, a pow odem  było to , że rodzice  
je j stale na  przeszkodź, do  zaw arcia zw iązku  m ałż, W  
końcu S zab łow sk i zaznaczy ł, że oni się razem  um ó 
w ili, aby się zastrzelić  —  czego  też oskarżony doko 
nał w  połow ie w  dniu  3 lipca  r, b , kiedy  on  zastrzelił 
śp , A gnieszkę B yczkow ską, sam  zaś z pow odu braku  
kul chciał się  utop ić .

P o zeznan iach  św iadków  m iało m iejsce odczy ty 
w anie listów  narzeczonych które tchnęły poezją m i
łości i przyw iązan iem .

L isty  były  pisane w  języku  niem ieck im .
P o przerw ie p , prok . M antel w ygłosił dłuższą  

płom ienną przem ow ę, w  której przeprow adził dow ód  
w iny ,

P . prok , izanalizow ał przyczyny  m ordu w ykw itłe  
na tle w ybujałe j i niezdrow ej m iłości S zab łow sk iego  
do  B yczkow skiej,

P o przem ów ien iu obrońcy państw ow ego zabrał 
głos obrońca oskarżonego ' p , m ec, S tank iew icz, w  
dłuższem  przem ów ien iu dow odził, że oskarżony w i
nien odpow iadać z art, 216 a nie 211 poniew aż S za- 
blew sk i zab ił B yczkow ską na je j w yraźne  żądan ie ,

W  ten  sposób w yw iązała się niejako* 1 w alka m ię
dzy obrońcam i o  dw a paragrafy ,

Z IE M IO PŁ O D Y ;

Poznań, d. 15, 9. 26.

W arunek : H andel hurt, fr, st. zał. ładunk i w ag,, dost, zaraz  

za 100 kg w  zło tych .

Ż yto 32 ,00 —  33 ,00 , pszen ica 42 ,50 —  45 ,50 , jęczm ień  

zim ow y 25 ,00— 27 ,00 , jęczm ień brow arow y 30 ,00— 33 ,50 , ow ies  

25 ,50— 27 ,00 , m ąka ży tn ia 70% z w orkam i standardow a 49 ,50 , 

m ąka ży tn ia 65% z w orkam i standardow a 51 ,00 , m ąka psizenna  

65%  z w orkam i 68 ,00— 71 ,00 , otręby ży tn ie 20 ,50— 21 ,50 , otręby  

pszenne 22 ,00 , rzepak 64 ,00— 67 ,00 ,groch vktoria 65— 80 .00 , gor

czyca 60 ,00— 80 ,00 , U sposob ien ie: sta łe ,

U W A G I: G roch V iktorja w  w yborow ych gatunkach  ponad  

notow ania .

B Y D Ł O ;

Poznań, dnia 14 , 9 , 26 .

B ydło: pełnom ięsne, w ytuczone w oły od la t 4 do 7 146 .

S tadn ik i: pełnom ięsne, m łodsze 126 , m iern ie ożyw ione  

m łodsze i dobrze odżyw ione starsze 106— 108 .

Jałów ki i krow y: pełnom ięsne, w ytuczone krow y, najw yż

szej w artości rzeźnej, do 7 la t 140 , starsze w ytuczone krow y

i m niej dobre m łodsze krow y i ja łów ki 20 , m iern ie odżyw ione  

krow y i ja łów ki 100 , licho odżyw ione krow y i ja łów ki 80 .

C ielęta: najp rzedn iejsze cielęta tuczne 196— 200 , średn io  

tuczone cielęta i najp rzedn iejsze ssak i 186— 190 , m niej tuczone  

cielę ta i dobre ssak i 174— 178 , liche ssak i 148— 158 ,

O pasy chlew ne: starsze skopy tuczne, liche jagn ięta tuczne  

i dobrze odżyw ione m łode ow ce 116 , m iern ie odżyw ione skopy  

i ow ce 100 ,

O pasy polne: liche jagn ięta i ow ce 94 .

Ś w in ie: pełnom ięsne od 120 do 150 kg . żyw ej w agi 252 , 

pełnom ięsne od 100 do 120 kg . żyw ej w agi 244 , pełnom ięsne od  

80 do 100 kg . żyw ej w agi 232 , m ięsiste św in ie ponad 80 kg  

216— 220 , m aciory i późne kastra ty 180— 230 ,

P rzeb ieg targu ożyw iony , na św in ie spoko jny .

W  w alce zw ycięży ł p , prokurato r.
S ąd nie uw zględn ił stanow iska obrony, żeby os

karżony odpow iadał z par, 216 , który przew idu je je
dynie  karę  kilko letn iego  w ięzien ia , a  na  zastosow anie  
ty lko w tedy , gdy zab ija się osobę drugę na je j w y 
raźne życzen ie ,

W  danym  w ypadku  tego w yraźnego życzen ia ze  
strony  śp , B yczkow skiej nie było* , żaden  ze św iadków  
nie zeznaw ał w  tym  duchu , w obec czego sąd uznał, 
że m orderstw o m iało m iejsce w brew  w oli śp , B ycz
kow skiej, a  m orderca  m ógł odpow iadać  jedyn ie z par. 
211 , który przew idu je karę śm ierci.

Ś p, S zab lew sk i przysto jny , m łody człow iek  o  ner
w ow ych ruchach i W ysokiem  m yślącem  czo le przy jął 
w yrok z nadspodziew anem  spoko jem .

A ni jeden m uskuł nie drgnął na jego pociąg łej 
tw arzy .

W prost w ierzyć się nie chce, aby osobn ik o tak  
sym patycznej pow ierzchow ności był notorycznym  
zbrodn iarzem .

C zy m yślał on w  ow ym  m om encie o ukochan ej, 
którą z całą bezw zględością w ypraw ił na tam ten  
św iat i o nied ług iem  połączen iu się razem  z nią na  
w iek i, czy też o dalszej obron ie przed śm iercią , nie 
w iadom o,

Z jego m atow ej tw arzy nie m ożna było nic od 
czy tać ,

Z całą sw obodą i pew nością sieb ie podał rękę  
sw em u obrońcy  m ec, S tank iew iczow i poczem  opuścił 
salę  w  tow arzystw ie dozorców  w ięziennych .

* Ż abno, pow , S tarogard , (W ybryk i niem ieck ie). 
D ^enin jik S tarogardzk i pisze: P óźnym w ieczorem , 
dnia  3  b , m . zebrało  się w  lokalu  p . S zw arcy  w  Ż abnie  
k ilku obyw ateli, w  tern  kilku  urzędników  oraz jeden  
z działaczy  niem ieck ich, W  tow arzystw ie tern pp . z  
Ż abna i niejak iś pochodzący  z B erlina śp iew ali nie 
m ieck ie patrjo tyczne piieśn i jak np , .„D eu tsch land  
uber A lles" i „D u w underschóner deu tscher R hein". 
D alej pow iedział jeden z nich : „C ieszę się , iż zna
lazłem w P anu praw dziw ego N iem ca. I ja jestem  
dzielnym N iem cem , ale w P olsce, lecz znajdu jem y  
się nieste ty  w  kaszubsk iem  państw ie, lecz  ty lko  śm ia- | 
ło  naprzód , pobiijem y P olaków  na  m iazgę". M oże nie- i 
długo i gdzieindziej ci P olacy  te słow a usłyszą, któ- ? 
rzy  tak  chętn ie N iem ców  w spierają , )

P ow yższe śp iew y i podobne w yrażen ia słyszano » 
z ust obu  w yżej w ym ien ionych  do  godz, 1 i pół w  no- 
cy  i to  częściow o  z  lokalu  a  częściow o  iz ukcy , A w an- £ 
tu ry te trw ały jeszcze na ulicy do godziny 2 i pół d 
w  nocy .

* M iędzychód. (S traszna traged ja) . M ała  w ioska , 
C horzem pow o w  pow iecie m iędzychodzk im , sta ła się  
w sobo tę rano w idow nią krw aw ej traged ji rodzinnej, 
o której w ieść  lo tem  błyskaw icy obieg ła bliższą i dal
szą okolicę , budząc w szędzie grozę i oburzenie . N a  
w ieść o  krw aw em  zajściu , którego ofiarą pad ło  dw o
je ludzi, przyby ła  na  m iejsce czynu ludność okoliczna  
oraz w ładze, które natychm iast przeprow adziły w i
zję lokalną. Z ajście m iało przeb ieg następu jący : W  
sobo tę rano  m iędzy godziną 7 a 8 w łaścic ie l gospo 
darstw a, znajdu jącego się w  pew nej odleg łoości od  
w si, 37 le tn i W ładysław  P rętk iew icz, zajęty  był m łó 
cen iem  zboża w  stodo le. Już od sam ego rana P ręt
kiew icz był bardzo  podniecony  tern w ięcej, że praca  
m u jakoś nieszła . W ilgo tne ży to ow ijało się dokoła  
bębna m aszyny i zatrzym ało ją co chw ila . P ręt
kiew icz  •.zn iecierp liw ien ie sw e w yładow ał najp ierw  na  
służącej popędzającej konie przy kieracie . S łużącą  
zluzow ano , a je j m iejsce przy popędzan iu koni zajął 
teść , P rętk iew icza 78 le tn i S tefan F reyer. W krótce  
też pow stała kłó tn ia z F reyerem . W  pew nej chw ili 
P rętk iew icz porw ał dług i klucz francuski i uderzy ł 
nim  kilkakro tn ie staruszka, który  upad! bezprzy tom - 
ny brocząc z kilku  ran . P rzyb ieg ła na ra tunek ojcu  
żona P rętk iew icza W eronika, którą bru tal uderzy ł 
tym  sam ym  kluclzeim  w  głow ę ogłuszając ją . T aksam o  
ogłuszy ł teściow ą, 68-le tn ią  L udw ikę F reyerow ą, któ 
ra  przyb ieg ła , słysząc  krzyk i. N astępn ie  pobiegł przez  
podw órze do m ieszkan ia , krzycząc w  pasji: „D o ni
czego nie m ogę przy jść , bo starzy za długo ży ją! —  
N ie dbam o życie! —  D la m nie życie skończone!"  
M im ow olny św iadek zajścia , pom agający przy m łó
cen iu , robo tn ik  K ietzel, nie zdąży ł przy jść z pom ocą, 
gdyż w ypadki następow ały po sob ie z błyskaw iczną 
szybkością , tem w ięcej, że całą uw agę pośw ięcono  
zm altre tow anem u  teściow i F reyerow i, leżącem u bez  
przy tom ności w  kałuży  krw i. Z daniem  św iadków  zaj
ścia , P rętk iew icz był przekonany , iż F reyer już nie  
ży je. W  kilka sekund  późn iej P rętk iew icz znow u  w y 
pad! z m ieszkan ia na m iejsce zbrodn i i w ystrzałem  
z rew olw eru  położy ł trupem  F reyerow ą, a  następn ie, 
pobieg ł do  m ieszkan ia  i tam  dw om a strzałam i z para 
bellum  w  serce,  położy ł kres w łasnem u  życiu . L ekarz  
dr, S pychalsk i z S ierakow a, który był na m iejscu  
w kró tce po  rozegran iu się krw aw ej traged ji u  F reye- 
row ej i P rętk iew icza zdo łał stw ierdzić ty lko śm ierć . 
F reyer, m im o ciężk ich  ran w  głow ie, plecach i upły 
w u krw i, daw ał znaki życia . S tan jego jest jednak  
bardzo ciężk i i budzi pow ażne obaw y, guyż F r, od 
niósł pięć w iełk ich ran  poza kilku m niejszem i. P oza  
tem  istn ie je obaw a, iż m ózg zosta ł uszkodzony . Ż ona  
P rętkiew icza zaw dzięcza  sw oje  życie  głów nie  te j oko 
liczności, iż siła uderzen ia żelaznym  kluczem , zosta ła  
o słab iona dzięk i bujnym  w łosom .

Z T E A T R U ,
„M azepa",

T raged ja w  5 ak tach ,, 7 obraz. Ju ljusza S łow ack iego , 
D ram at w częściow o zm ien ionym sk ładzie  

sił jak  w  zeszłym  roku  „B alladynę", w ystaw ił na  inau 
gurację w  ostatn ią  środę (15 , 9 ,) traged ję  S łow ack iego  
„M azepę" sięgając po  zaszczy ty  do  w ielk iego  polsk ie 
go repertuaru . D obrze obrana droga pod  now em  kie 
row nictw em  reżysera S tan isław a D ąbrow sk iego , ce 
nionego i ulub ionego przez spo łeczeństw o nasze ar
tysty , spodziew ać się należy w yda ow oce dobre, co  
w nioskow ać m ożna z inauguracji. O bok sił znanych  
z m inionego sezonu  na  czo ło  w ysunięty się zw łaszcza  
dw ie tak  bardzo  odm ienne pod  w zględem  charak tery 
styk i postacie : potężnego i buńczucznego  w ojew ody  
w osob ie Jerzego R ygiera , a cierp liw ego , słabego  

kró la B rokow skiego . O bie part  je w ystud jow ane po  
m istrzow sku . Jerzy  R ygier przedew szystk iem  posta
cią sw oją , silnym  głosem  dzięk i w ielk im  zdo lnościom  
odniósł w  te j kreacji sukces znaczny . W ielk i syn  gen 
ia lnego ojca. Jego  nazw isko zap isać  m ożna obok S ol
sk iego , Ż elazow sk iego ,

M azepę odtw orzy ł znany w podobnych ro lach  
pazia jak np ,: M arji S tuart, S tan isław D ąbrow sk i, 
A m elją , była p . S zczęsna -• W iesław ska, Z bign iem  A l
fred  R adw an-Ł odzińsk i, K asztelanow ą  W iktorja E ler- 
tow iczow a. M niejsze ro le C hm ary i C hęstka ode
g rali Ilcew icz  i Jejde.

E lwir.

P . S . „M azepę" na  scen ie to ruńsk iej św ietn ie  w y 
staw ionego  w inien zobaczyć  każdy z naszych czy tel
ników . C eny  są bardzo  nisk ie , od  40  groszy  do  4 zł. 
K oniec przedstaw ien ia o godz, 11 . D ni następnych  
przedstaw ień podajem y zaw sze W  kron ice na pierw -  
szem  m iejscu .

O statnie w iadom ości.
W yjazd m in, rolnictw a.

W czoraj w ieczorem  w yjechał do W iednia m ini
ster ro ln ic tw a R aczyński, celem  rew izy tow ania au- 
strjack iego m inistra ro ln ic tw a, który baw ił w  P olsce  
w  czerw cu r, ub . M inister zam ierza  zw iedzić w iedeń
sk ie insty tucje ro ln icze, w ystaw y ro ln iczo-gospodąr-  
cze, oraz szko ły ro ln icze w  L eoben , M oedling

R edukcje,

W edług pro jek tu budżetow ego na przyszłość w  
M inisterstw ie S praw  W ew n. przew idu je się znaczne  
redukcje . M a być zn iesione 66 etatów  w  cen tra li M i
nisterstw a, oraz 683 w  w ojew ództw ach  i starostw ach.

Z rady państw , m onopolu spirytus.

N a posiedzen iu  rady  państw ow ego m onopolu  sp i
ry tusow ego , m ającego się odbyć 20 bm ., ro izpatry - 
w any  będzie  pro jek t now eli rządow ej do  ustaw y o  m o  
nopolu sp iry tusow ym . Z adan iem  now eli będzie ułat
w ien ie dyrekcji m onopolu sp iry tusow ego w prow adze
nie m onopolu na całym  terenie P olsk i.

Ż ydzi u prem jera,

P rezyd jum  koła żydow skiego w  osobach prezesa  
H artg lassa i w iceprezesów zosta ło w czoraj przy jęte  
przez prem jera, W  godzinnej konferenq ji poruszon o  
najak tualn iejsze spraw y, dotyczące ludności żydow 
sk iej. P rem jer ośw iadczy ł, że w szystkie te spraw y 
znajdu ją się już przygo tow ane i będą izała tw ione po  
m yśli żydow skiej ludności życzeń .

Z am knięcie T argów W schodnich,

1  5 . b , m , (zostały zam knięte tegoroczne T arg i 
W schodnie . P rasa podkreśla , że tegoroczna frekw en 
cja na T argach była bardzo dobra, do czego przy 
czyn iła się  m , in , piękna  pogoda, jaka panow ała  przez  
cały  czas  trw an ia  targów .

O kręt rosyjski zatonął,

„Journal" donosi drogą na L ondyn że pocztow y  
sta tek  rosy jsk i „S ierg ie jew " natknął się około B atu- 
m u na m inę, przyczem  utonęło około 50 osób . .

K urs dolara. .

D olar nieurzędow o  w  W arszaw ie  8 ,9872 teneden- 
cja utrzym ana,
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C O D ZIE N NIE PO D C ZA S O BIA D U I W IE C ZO R EM

K O N C E R T K W A R T E T U  ►
M U ZY K I K LA SY C Z N EJ I D A N C IN G O W E J.

W  sobotę, dnia 18 w rześnia r. b. w ieczór m uzyki operowej pod batutą K apelm istrza Jędrychow sK iego  

B U F E T O B FIC IE Z A O PA T R Z O N Y  W  Z IM N E I C IE P Ł E Z A K Ą S K I.----------- K U C H N IA P O L S K O -F R A N C U S K A .

O biady z 3-ch dań złotych 1 ,20 — K olacja urzędow a zło tych 1 ,50 .

Z pow ażan iem  Józef W ojdak

    BA
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2  E

I W IN IA R N IA  I P R O B IE R N IA |

I d a w . JAN MICHAŁ SZWARTZ j u n . |
I TORUŃ I

ULICA CHEŁMIŃSKA 14.

P o grun tow nem  odnow ien iu w edług najnow szego sty lu

| nastąp iło o tw arcie pow yższej W iniarn i |

I w  dn iu 14 . w rześn ia 1926 r. I 

W ina zagran iczne w  najw ykw itn ie jszym  gatunku  

B ufet zim ny  obfic ie zaopatrzony

C eny  przystępne  F achow a obsługa

P p .  R o l n i c y !
m ający zam iar pow iększyć zb io ry na sw ych ziem iach  

pow inn i w e w łasnym in teresie zaznajom ić się z upraw ą  

ro li system u L O SS O W A . S przęt na słabych  ziem iach  

48 q ży ta z hek tara .

W szelk ie szczegó ły podaje czasop ism o fachow e

 „ E N E R G J  A “

----------- P renum erata zł 30 za 24 num ery -----------

Poznań, Sw . M arcin 74.
P rosim y pospieszyć z zaprenum erow an iem  

J. Skalski *Toruri
■■■■■ai u l. S zeroka 8 —  T elefon 295 B saanE am

A rtykuły m ęskie, | 

bielizna  dam ska,  

pończochy, trykotaże.

H  M a s z y n y  r o l n i c z e  J
o

•N

o

o

o 
s 
£

C e n t r a l n e  o g r z e w a n i a   
now e instalacje

i reparacje tychże

także chłodu, w ężow ate rury, na w szel

kie ciśnienia i do w szelkich celów  

specjalnych.

G . S ch loem p,
T oruń-M okre

C zarneck iego 2  C zarneck iego 2

T E G O R O C Z N Y  “ W

Z A R Y B E K  K A R P I A

l u s t r z a k i  ( S p i e g e l k a r p f f e n )  
pochodzący  od  se lekcy jnych  karp i oddaje  

D o m . M o n t o w o  
ko le j i poczta M ontow o —  te lefon nr. 4  

i przy jm uje

j u t  d z i ś  z a m ó w i e n i a  n a  j e s i e ń

odb ió r w  w łasnych naczyn iach przy staw ach.

K u p u j e m y :

z b o ż e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

--ZZZ7 nasiona i wełnę =
p ł a c ą c  n a j w y ż s z e  c e n y  d z i e n n e .

i  p r z e m y s ł o w e ,  m o t o r y  s p a l i n o w e  i  t .  d .

rem ontu je szybko i tan io

F a .  F .  K U J A W S K I
FA B R Y K A M A SZ Y N ® O D L E W N IA Ż E L A Z A I M E T A L I. 

T O R U Ń , G rudziądzka 31.
T elefon 1485  — — —  T elefon 1485

O

Ft 
£  
o  
ś  
o

D o s t a r c z a m y :  
n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  

artykuły pastewne, węgiel i t. d.

S p .  A k c .

w  P o z n a n i u

O d d z i a ł  w  T o r u n i u

u l i c a  M o s t o w a  3 2 .
T eł, 644  i 1000 . A dr. te leg r, K w ileck i, P otock i T oruń . |

O głaszajc ie  w  „Z iem i P om orsk ie j^
 

|  I n o w r o c ł a w s k a  F a b r y k h  M a s z y n  R o l n i c z y c h  T o w .  A k c . ś w .  D u c h a  2 7 . T e l e f o n  i i i ,

[
poiredniizy ■■ Hezinterwowiiie w transaktjatli zamień- _ ■  a .

nytii na używane maszyny rolnicze szczególnie w  m i o c a r m a n e  g a r n i t u r y  p a r o w e .

A d r .  t e l e g r .  „ I n o f a m a ”  E k s p e r t y z y  -  p o r a d y  t e c h n i c z n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  b e z p ł a t n i e ,  w r .  
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P R O S Z K IE M  D O  P R A N IA

B E Z  C H L O R K U  
t  R Ó W N O C Z E Ś N IE  

P IE R Z E  i B IE L I.

J . M . W E N D IS C H  S U K C .
S P . A K C . W  T O R U N IU

1
 U ż y w a jc ie  ty lk o  p a s tę d o  z ę b ó w |  

A N G E L U S |  

żądać w  A ptekach —  S kładach ap te- 

cznych —  P erfum erjach i D rogerjach ,

■IIIIIIIIIUIIIIMIIIIIIMIIIIIIIIIIII

Była kieiownitzka pierwszorzedDych firm Waiszawskick 
po leca sw oją  

p r a c o w n ię s u k ie ń , 
okryć dam sk ich i kostjum ów  oraz dziec ięcych. W yko 

nan ie bardzo  so lidne . C eny  d la w szystk ich przystępne.

Jednocześn ie w yższa szko ła kro ju i szycia, m ode 

low an ia, różnorodnych  robó t ręcznych  kończącym  paten ta

A u g u s ty n o w ic z  -  T o r u ń
u lica M ostow a 18 parter.

WIIIIIIM

O ry g in a ln e  p a rn ik i

„ A L F A ”
d o  o k o p o w y c h

D ają zdrow ą, sm aczną paszę , oszczę

dzają czas i p ien iądze i dzięk i sw oim  

n iezrów nanym  zale tom  pow inny  się  zna- 

lez 'ć w każdem gospodarstw ie .

W ir ó w k i A L F A -L A V A L  i P e r -  

fe k ty  b y ły  i s ą  n a j le p s z e .

P rospek ty bezp łatn ie

T o w a r z y s tw o

A L F A -L A V A L  S p .z o .o .
O d d z ia ł w  P o z n a n iu

T el. 53-54 G w arna 9 .

■raim m m  m im
w  T o r u n iu

C e n tr a ln y  o r g a n  h a n d lo w y  P o m o r s k ie g o  T o  w . 

R o ln ic z e g o  i S p ó łd z ie ln i R o ln ic z o -H a n d lo w y c h

T e le fo n y : T o r u ń  4 3 5 , 4 3 6 , 1 5 3

A d r e s  te le g r a f. „ H u r tr o ln y ”  S k r z n k a  p o c z to w a  4 3 .

o r a z  O d d z ia ły  P o m . S to w a r z y s z e n ia  R o ln .  -  H a n d l, w :

B r o d n ic y  —  C h o jn ic a c h  —  P e lp lin ie —  W e jh e r o w ie  —  C h e łm n ie  

N o w e m m ie ś c ie  —  W ą b r z e ź n ie  —  T c z e w ie —  P u c k u  —  K a r tu z a c h

S P R Z E D A Ż
n a w o z y  s z tu c z n e ,  w ę g ie l  

to w a r y  r o ln * , a r ty k u ły b u d o w l.

Z A K U P  

w s z e lk ic h  

Z iem io p ło d ó w

im iim m iiiim iii i iiH H iiiiH m iiiiim iii i ii i ii i i

------ W yciąć i zachow ać.--------  

O B R O Ń C A  P R Y W A T N Y
J. Ł ukow sk i w  W ejherow ie , 

u l. S w . Jacka nr. 6  

zała tw ia w szelk ie sp raw y sądo 

w e, karne  procesow e,  h ipoteczne, 

w alo ryzacy jne , kon trak tow e, m ie

szkan iow e, adm in istracy jne, po 

datkow e, śc iągan ie należności 

itd . U silnem m ojem staran iem  

by ło  jest i będzie : n iedopuszczać  

do ru jnujących często całe ro 

dz iny kosztow nych procesów , o  

ile się in teresenci do m nie w  

sw oich sporach z zaufan iem  

zw rócą . —  W  sporach gran icz 

nych  zjeżdżam  chętn ie  na  m iejsce  

jako rzeczoznaw ca pryw atny , ze  

sp raw am i ro ln iczem i dok ładn ie  

obznajm iony , jako daw niejszy , 

d ługo letn i adm in istra to r ro lny. —  

S pecja lność: przep row a

dzan ie najtrudn ie jszych sp raw  

inw alidow ych i ren tow ych .

iN u iit ii i ii i ii i ii i iiu ii i ii i ii im iiii i im iii i ii i ii i ii

lllllliNIW

(Meble

I
 p o k o je  i ja d a ln ie

g a b in e ty  m ę s k ie  
s y p ia ln ie  
m e b le  p o je d y A c z e  
m e b le  w y ś c ie ła n e

W y k o n a n ie  p ie r w s z o r z ę d n e . C e n y  n is k ie .

B ra d a  T e w s

M ostow a 30 T O F U R M ostow a 30  

T el. 84 . R ok założen ia 1851. T el. 84 . 

Własne warsztaty stolami! i tapkersliii!

K to  c h c e
osięgnąć m aksim um  w ydaj

ności sw ej g leby , użyźn ia ją

w a p n e m
n a w o z o w e m

D o s ta rc z a  
takow e na dogo 

dnych w arunkach  

kredy tow ych i po  

korzystnych  cenach

„Wanniarnia Miastetzko”
S p . A k c .

F a b ry k a  w  M ia s te c z k u  n /N o te c ia , 
pow iat W yrzysk , 

T elefon  - M iasteczko  N r. 11 . 

Z a rz ą d w  P o z n a n iu , u l. M ic k ie w ic z a 3 3 , 
te l. 62-66

I itti MMińmki I
Mody najnowsze. — Ceny umiarkowane.
Gwarantuję za dobre i solidne wykonanie.

S pecja lność : W y k o n a n ie  w s z e lk ic h  fu te r , k o łn ie rz y  i m u fe k . H

|  S T .K O P E C , TOSUfi. ul. Sukiennitza 18. | 

iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiniin^
N a k ła d e m  P o m o r sk ie g o  Z a k ła d u  W y d a w n ic z e g o . —  C z c io n k a m i P o m o r s k ie j D r u k a r n i R o ln ic z e j S . A  w  T o r u n iu ,

K a ff iB ra m n a B B H H e E K n R R K m a a B n s n n B R H a H i 
C h c e s z  p ie n ię d z y  c a ły  s to s  

k u p  u  B ilie r ta  w  T o ru n iu  lo s  
1 4 -e j lo te r j i p a ń s tw o w ej .

C o  d ru g i lo s  w y g ry w a ł

C ena lo su : 7 4= 10 zl, * /® =20  7 i= *° z*-

N a jw y ż s z a  w y g ra n a  
5 0 0 .0 0 0 -p ó ł m ilio n a  z ł 

oprocz tego 4 0 ,0 0 0  w y g r a n y c h  po 300  000 , 

200  000 , 100  000 , 50 ,000 . 40  000 , 25  000 . 20  000 , 

15  000 , 10  000 , 5  000 zło tych i t. d . i t. d . 

w p ła ty  n a jta n ie j p r z e z P . K . O . 2 0 7  9 2 4  

P o z n a ń , le c z  w y s y ła  s ię  te ż  p r z e z  z a lic z .  
P la n y  i p r z e p is y  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m  g r a tis .

P A W E Ł  B IL L E R T
K o le k tu ra L o te r ji P a ń s tw o w e j w  T O R U H III N iw y  R y n e k n a ro ż n ik  P ro s te j 
S u b k o le k tu r a  w  C h e łm ż y  u B oi. W iśn iew sk iego u lica  

T oruńska N r. 24 .

w  K r u s z w ic y  S tan . G lińsk iego R ynek , 

w  G n ie w k o w ie  R ysz. T aniew sk iego .

Włosie końskie
i iin n iiii ii ii ii ii ii i» iii ii iin ii iu iu iiii in iii ii ii ii

k u p u je
p o c e n a c h n a jw y ż s z y c h

Umil Lm Syn Jomó
u lic a  ś w . D u c h a .

G o s p o d y n i 
w dow a,  

poszuku je posady  

najchętn ie j od zaraz .

Z głoszen ia do Z iem i P om . 

pod „H . S , M .“ 136 .

K a m ie ń  m o d ry  
o liw y , s m a ry , fa rb y  p o k o s ty  

i w s z e lk ie  c h e m ik a lia  
p o le c a  k o r z y s tn ie  

„ D R O G E R IA  P O D  K O R O N A "  

L . R Y C H T E R
T O R U Ń , u l. C h e łm iń s k a  1 2 . T e l. 1 0 2 .

O kucia budow lane, 

A rtyku ły  d la  ro ln ic tw a, 

S przęty dom ow e i ku 

chenne, P om py , P iece , 

L em iesze , P odkow y, 

L atarn ie , N arzędzia  itd . 

po leca

P a u l T a r r e y , T oruń , S tary  R ynek  21
T elefon 138 .Ł*-.........

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii
A g e n tu r y „ Z ie m i P o m o r s K e j“ :

„ P a r “  —  G rudziądz u l. T oruńska  4 . 

K o r p a c z e w s k i —  S kórcz (P om orze).  

J a n o w s k i —  B ydgoszcz , u l. P om orska 14 .

—  Z a  r e d a k c ję o d p o w ia d a  W ła d y s ła w  K ło s o w s k i.

K siążnica  K opem ikańska  

w  T orun iu


